
i R A K  O  W  A  »s i k
6  C Z E R W C A  18 2 7  R O h U  w e  Ś R O D Ę .

Z Wnrsz.aivij d. 3 0  M aja.

N . P an  raczy ł upow ażnić  JP .  G liicksber-  
6 * .  Y ięgarza i pogra f a  Król: Warsz: U n i ­
w ersy te tu  , .do um ieszczenia  im ien ia  Jego 
CesarsJto-KrMewskiey Mości na  czele dz ie ła  
pad  t v t u ł e m O p i s  żałobnego obchodu w 
W arszaw ie  p a  pam ią tkę  w iekopom ney p a m ię ­
ci N .  A lexaudra  I .  R aczy ł  p rzy tem  N .  Pan  
oświadczyć, iź chce m ie ć  wzięte dla siebie 50 

e j te tap larzy  tego dzieła.

fiyrek' yia Glóv na 
Towarzi/siwa K> edyfoiaego Ziemskiero.

Z  powodu zbliżającego się t e rm in u  w y­
p ła t  należności za wylosowane w bieżącem 
półroczu  Listy Z a s t a w n e  oraz za Kupony z 
bieżącego, pó łrocza ,  k tó ry '  to te rm in  stoso­
w n i e  do prawa o T o w a r z y s t w i e  KreAytowem 
Z ie m sk ie m  z dn iem  22  C zerw ca r. b. rozpo­
czyna s i ę ,  D yrekcya  G łów na  p r a g n ą c  u ła ­
tw ić  w ł a ś c i c i e l o m  Listów Zastaw nych  i Ku­
ponów odebran ie  w czasie w yp ła t  swey n a ­
leżnośc i ,  t a k ,  iżby na d łu g ie  oczekiwanie  
dla po trzeby  spraw dzenia złożonych Listów  
Z astaw nych  1 K up o n ó w ,  n ' e  byli n a r a ż e n i ,  
p rzeznaczy ł k o m p l e t ,  który poczynając od

dn ia  Igo Czerwca r .  b . ,  aż do.nadeyścia  te r ­
m in u  w y p ła t ,  to  iest 22 t. m. i r. codzien­
n ie  od godziny 9 te y  rano  aż do godziny ls z e y  
z p o łudn ia  w mieyscu posiedzeń Dvrekcv» 
G łó w n ey  przy ulicy S to-Jerskiey t r u d n ić  się 
będzie odbie ran iem  sk ładanych  L istów  Z a­
staw nych  i Kuponów do sp raw d ze n ia ,  na k tó ­
re  stosowne rew ersa  w ydane  b ę d ą ,  In teres -  
sanci zaś posiadający takow e r e n e r s a  z zg ło ­
szen iem  się w dniu-  22 Czerw ca r .  b. lu b  
n a s t ę p n y c h , naleźnośi przvpadaiącą bez źa-  
dney zwłoki czasu odbiorą. Z arazem  D yrek-  
cyia G łó w n a  w zywa u p rże y m ie  w s z y s tk ic h  
właścicieli tak wylosowanych L is tów  Zasta­
w n y c h , iako też K uponów  na bieżące pó łro ­
c z e ,  do wypłaty  p rzypada jących ,  iżby.w p rze ­
ciągu czasu do w ypłaty  oznaczonego ,  to ies t 
od dn ia  22 Czerw ca do dnia 19 L ip Ca r  b 
n iezaw odnie  po odebran ie  należności zgła­
szać się i takow ą w te rm in ie  rzeczonym  ode­
b rać  zechc ie li ,  gdyż z d n  e m  19 Lipca r. b. 
Kassa w ypła t  D y re k c j i ,  G łó w n e y  zam k n ię tą  
zo s tan ie ,  kap ita ły  zaś j prowizyie w rzeczo­
n y m  przeciągu czasu n ie o d eb ran e ,  w m oc  
przepisu  Art: 134 P raw a  S cy m o w eg o ,  n a
kos.-.t i  risico właścic iel i wylosow anych  L i ­
stów Z a s t a w n y c h ,  o i»z n ie z .o ^ o n y c h  z bie*



gnącego  półrocza K up o n ó w , do depozy tu  D y-  
jrekcyi G łó w n e y  złoźojierni zostaap.

W  W a rsza w ie ’ 22 M aia 1827 roku.
R adca  S tanu  ̂  P re z e s :  K alinow ski.

P isarz  D y re k cy i  G łó w n ey ,  D rew now sk i ,
»'p —   * 11V " »■

P .  Jo z e f  M uczkow ski zacz§l >w Poznaniu, 
w y d a ć  W ybór  c e ln ie js z y c h  P isarzy  Polskich  
w  X V I  i X V II  w ieku . T o m ik  pierwszy w y­
szed ł  iuź z d r u k u ,  i zawiera m ało  znane  poe- 

a y ie  Mi.kołaia Sępa Szarzyńskiego , zn a k o m i­
tego  p o e t y , współczesnego Janowu K ochano­
w sk ie m u ,  Zbiór  te n  w ychodzi w m a ły m  for­
m acie .

\  '  '
N a  osta tn ich  targach W arszawskich pła­

cono  za korzeć  Z y ta  i h  od 10 i pó ł  do 12.t — 
Pszen icy  od 16 da 19.—  Jęczm ien ia  od 10 i 
p ó ł  do 12 i pó* —  Owsa od 8 do 9 i grosz 
S r .—  Siana fu rę  iednokonnę  od 12 do 21; 
p aro k o n n y  od 24 do 28.—  S łom y fu rę  z w y-  
p zaynę  od 5 i pó ł  do 7.

K u r s  L istów Ł i s t a w n y c k „

T o w a r z y s t io a  K redytow e go Ziemskiego.
Z * Sto z ło tych  w L is tąch  Z as taw nych  

bez Igo  K uponu  bia łych, 
P rzeda ięcy  źędaię „ , zł. 79 gr. 2 2 |
Kupuijtcych n iem asz  -— —  —  —
Isto tn ie  p rzedano  . .
W  W arszawie dnia  28 M aja 1827 r,

F .  H .  Schabrr S, G. K. W .

Z  P etersburga  d. 1 Siaia. D. K.

( Z  D zienn ika  Peter^burgskiego.)

D ziś  zrana je n e rp ł  S ch o le r ,  P ose ł  nadp 
zwy czajmy i -pe łnom ocny  M in is te r  Króla Jm ci 
P ru sk ie g o ,  oddalaipc się na czas n ie iak i z 
m ieysca swoiego o b y tu ,  m ia ł  pos łuchanie  
pożegnania  u  Nayiaśńieyszego Cesarza Je­
gom ości i Nayiaśniey szycu Cesarzowych.

P  E rasier  de St, S im on  , Sekretarz  poselstw* 
Pruskiego.,  także o t rz y m a ł  pozwolenie poże­
gnan ia  I c h  Cesarskich Mości,

. P  E i is te r ,  k tóry  te raz  powrócił, do P«, 
t e r s b u r g a , i zastępuję J e n e ra ła  S cho le r  , jako 
spraw uięcy  interessa , m ia ł  h o n o r  bydź przed­
s ta w io n y m  Jego  Cesarskjey Mości i N.ayia- 
śn ieyszym  Cesarzowym .

N a  zaśw iadczenie ,  k tó re  N ayiaśnieysz* 
Cesarzowa A ler.andra raczyła dać o gorl iw o­
ści Radcy taynegc  N. N. Demicfowa , w chęci 
s tan ia  się uży tecznym  dla zakładów  dobro­
c z y n n y c h ,  pod  iego -zawiadomi a m e m  zosta-ię- 
c y c h , Nayiaśnieyszy Cesarz je g o m o ść  raczy ł 
go m ia n o w a ć  K aw alerem  w ielk iego krzyża 
2giey klbssy o rderu  Sg-o W ło d z im ie rza ,  i 
p rzes łać  m u  znaki przy Reskrypcie  pochle­
bn y m  z d n ia  25 Kwietnia.

Radca ko lleg ia lny  G ess le r ,  m ianow any  
jen e ra ln y n j  Konsulem  Rossyyskim w Hiszpa­
n i i ,  został podpiesiony do rangi Radcy S tanu .

P n i a  ?9go K w ietn ia  odbył się ex a m e n  
pub liczny  pczniów  in s ty tu tu  dróg k o m tn u n i -  
kacy i,  Ś w ie tne  a l iczne zgrom adzen ie  było  
t e m u  przy tom ne, J. K M, Xi§źę W ir te m -  
bergski zadaw ał sam wiele py tań ;  wiele osób 
p rz y to m n y c h ,  a między inperni , dw ay ys.na- 
kornici cz łonkow ie  A kadem ii n a u k , w ty m  
celu zaproszeni , zapytywali takoż uczniów, 
Różne p rzedm ioty  , którycti treść  składa pro- 
g r a m m a ,  z kolei były  rozbierane.  C h o r ą ­
żowie i officerawie Zadosyć czynili wszystkier 
m u  o co ich  zapytyw ano, '  a dokładnością  i 
ła twością odpowiedzi dow ied l i ,  że g runtow nie  
posiadają n a u k i , k tó rych  słuchali .

E x a m e n  zawieszony został n a  chwilę 
m o w ę ,  k tórę  m ia ł  JW . J e n e ra ł  M aio r  Bazai- 
n e ,  D yrek to r  In s ty tu tu ,  o c e l u ,  poczętku i 
wzroście s z k o ły ,  k tóra  iuź tyle  znakom itych  
wydała  officerów.

P b  uŁ ończeniu  posiedzenia ,  J .  K, !VJ
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Oprowadzał goić! pp s a la c h : f izy c zn e y ,  mo- 
dtaWw miaieifalegfęziYey , po b ibliotece, war- 
M łatacli;  s łowem  , po wszystkich mleyscash- 
r t a u k i n a l e ż ą c y c h  do o b szerne j  b u d o w y , '  w  
k tó re  y św ia tła  iegó troskliwość zgrom adziła  
to  w szystko, cokolwiek może się p rzyczynić  
d') ^świecenia’ i dobra młodzież-'7, dla k tórey  
Ćifgle i' ta k  znakom icie się poświęca*

T iiłe  Jśza G azeta Handlowa- umieściła- *  
W iln a  ńastępuiaey ar tyku ł : '

H a n d e l  W ewnętrzny G u b ern i!  W ileń ­
skie j '  i G rodzieńskiey  n ■ Był porządnego tostt 
odfcfttł,> rak R z id  pik ed się w z ią ł  surow e Środki' 
p rzeciw ko zerzeńiir  się* kontrabandy . L ubo­
nie- można z pew nością ozn;czyć,-  n a y ia k ^  
m ianow ic ie  s t fm m ę  w7prbwadza- s-i r do *yc»  
G u b ern i i  z Moskwy wwro-bów rękodz ie ln i-  
(Szych Ross"yskicfe , m ożna atoli z podobień­
s tw e m  do prawdy p rzy iąć  ,- iż- k u n d e l  fen*, 
tw aźs t ią t  sarno* ty lko  W & t& J  dochodził  w 
1826 r* do' cz te rech  miliionńW rubl-i.

Jednym- z nayccln ieyszych  środków po­
m ocniczych ,  służących Rządowi do zachęce­
n ia  h ?n d łu  w ew nętrznego  iesl bez wątpienia- 
k redyt,-  który iest is to tną  zasadą w szelkiego 
przedsięwzięcia han d lo w eg o ,  a który teraz W 
tych  G u b e r n ia c h , przez zatamowanie dowozu* 
tow arów  d ro g ą  kon trabandy  ,, obraca się  iedy-' 
k ie  na- handel- wewnętrzny.-  Każdy m n iey  
Znaczny k u p ie c ,  prowadzący zabroniony han-' 
del- zagraniczny ,■ m u s i  kon ieczn ie  m ie ć  wfa-> 
sny kapitał,-, gdyż żaden- z przedaw ców  za­
granicznych- n ie  odważy Się pow ierzyć  m u  
swoich tbwarów  n ie  m aiąć  peWnego zabez­
pieczen ia  n a  iego w łasnym  k a p i t a l e , a lbo  
go tow ych p ie n ią d z a c h ; gdy ty m c z a s e m , 
Wszystkie spekulacy ie  w ew nętrzne  gruntują* 
się t e ra z ,  m óźna  powiedżiaą^ ' na nieograni-- 
ozonem zaufaniu.

W  Guberni i ach tych  zrayduią się  tylko

dw ie fabryki suk ienne .  Jedna W Słońimief 
JW.- Senatora Nowcśilcowa-, d ruga w Kobry*-" 
t r iu ,  należąca do obywatela  JW . Pusłowskie-;- 
go. P ierw sza odznacza się robieniem- sukien! 
wielkrey zale ty  ,- p o rządną  farbiern-ią i dosko­
nałością  appa ra tów ; w drugiey w yrab ia ią  się* 
sukna- niższego ga tu n lcu , a  w ogólności w 
sw oiem  urządzeniu- n ic  n ie m a  szczególnie y -  
szego. F ab ry k a  JW . Nowosilcówa dostarcz# 
corocznie do- 1200’ postawów ,  a fabryka J-W* 
Pusłowskiegc do 2500. Każda z ty c h  fabryfc 
m a  n ie m a ły  sk ład  w W iln ie ’; odby t suk ien  z  
fabryki JW . N o w o s i lc o w a 1 może czyn ić  do  
dw udziestu  tysięcy rub li  s reb rnych  co r o k ,  
a  JW . Pusłowskiego- do dw udziestu  p ię c iu  
tysięcy rub li  s rebrnych .

T o  d z iw n a ,  iź w tych  G u b ern i ia ch  n ie  
masz fab ryk  ln ia n y ch  i p a p ie r n i ; w yrab ia ią  
tu- płótno wyborne lecz tkacze ani go b ie l ić ,  
an t  g lansow ać n ie  uoaieią. B yły  z d a rz e n ia , 
iź  p łó tna  te , w yw iez ione W s ta n ie  surow ym  
za g r a n ic ę , w prow adzane’ b y ły  na  pow ró t 
w ybielone i- wyglansow ane ze s tęp lam i za-  
granicznemu-

N i t  bez pożytku  by łoby  zaprow adzić  
fab rykę  robienia- cu k ru  w ty c h  G u b e rn i ia c h ,  
gdzie p o trzsbne  do tego  m a te ry a ły  w c a le  
w  po m ie rn ey  są cenie .

X

Z P a ry ż a  d. 22 Maja.-

Hz. Pozzo di B orgo ,  P o se ł  R ossyysk i,i 
d a ł  w N iedz ie lę  wielki dyp lom atyczny  obiady 
Ita k tbry  M inistrowie ' nasi żaproszonem i by­
li; Tegoż rana- w ypraw ił  te n  poseł gońca do 
Petersburga,-

X-iąźę BorgheSe pó iecua i w Piątek- do* 
L o n d y n c. ,

M in is te r iu m  (w yraża  D z ie n n ik  Codzien­
n y )  zadało znow u cios nayw ie rn ieysze-  
mu- obrońcy ■ M onarcbi i , i iednego z nay«* 
znakom itszych  cz łonków  ro ia l is tk iey  op-

X* (



—  552 —

jwsuyeyi nowę n ie łask  fi uraczyło ,  G dy  P a n  
,$Jyde de N e w i l l e  we C zw ar tek  w Tzbie de­
p u to w a n y c h  ś m ia ło  w y n u rz y ł  zdanie swoie 
*vzględetn budże tu  dla M in is te rs tw a spraw 
_*agranicznych , zos tał z lis ty na  posłów prze- 
sn a c z o n y ć h  w ykreślony  i odcięto m u  n a w e t  
p j n s y i ę , k tó ra  m u  się  s łuszn ie  n j j leża ła  za 
odby te  daw niey  poselstwa. T ak  to M inistro­
wie Karola X, wynagradzaię  SOletnię s łużbę,  
151etnie w ygnan ie  i po dwa razy  n a  śm ie rć  
s k a z a n ie !. —  D z ie n n ik i  G on iec  ' Sporow 
■czynię -także swoie uwagi nad  t e m  nsrta ię-  
Ciem pensy i.  ” N iepodleg łość  (w yraża  osta- 
t p i )  karana  iest przez  naszych M inis trów  iak 
F u n t ; iedeji sum ienny  czyn n iszczy  301etnie 
aasług i.  S ko ra  mężowie.,  iakiemś sę P. C ha -  
teaubrif lnd  i Ę. H y d e  de N eiw ille  upadaię pod 
M in is te r iu m  , k tóre  k rokam i swoiemi dowo­

zi, źe geniusz., p ra w o ść , -u s łu g i  i p rzychy l­
ność .. sę bez n iew oli p rzestęps tw am i: iakźe
m ożna jeszcze u k ry w ą ć  przepaść.,  w Łtórę 

.kensty tucyynę ' 'M-onarchiię w tręcaię ? Lecz  
pęa szczęście gw ałty  -sę z n ak ie m  -s ł  a b oś c, i.. M i­
n is t ro w ie  nasi sprzedaję drogo osta tn ie  s,™ 

„eh ivile. Ska-Zuię ter&z na  w y g n an ie  głowy, 
pon iew aż  m a ło  m ą ię  czasu d© stracenia. 
^ D z i e n n i k  H an d lo w y  nazyw a środek p rz td -  
c ięw z ię ty  p rzec iw  f .  Hy &e de Neuvi} łe , ie- 
c lynę  odpow.iedzię, k tó rę  M ia is te r ium  nasze 
d a ć  m og ło  na iego m ow ę.

D z ie n n ik  C odzienny Sodaie do donie- 
s ienia o w niyśc iu  do M in is te r iu m  A ngie lsk ie­
go Lordów  Landsdow n i C arl is le ,  i P. T ie r-  
u e y ,  u w a g ę ,  że ‘o w łaśn ie  ty le  z n a c z y ,  iak  
żeby  PP- B ignon , D u p o n t  de 1’ E u re  i R. 
G o n s ta n t  pow ołanem i zostali do gab inetu  
F ra n c u z k ie  go. D z ienn ik  Gwiazda odpowiada 
atoli pow yższem u pism u , iż owi M inistow ie
naaię się do w z m ian k o w an y c h  D eputowanych.,  
i a k  konsty tucyne  A ngielsk ie  zdania ao  śm ie­
sznych  m n ie m a ć  F rancuzkach  dem agogów.

D elf in  pow róc i ł  tu  onegday z swey po­
dróży.

D n ia  13 Poseł Saski z ł ó ż y ł . Królowi do ­
n iesienie o śmierci Króla F ryde ryka  Augusta 
i lis t  w ierzy te lny  od nowego M onarchy .

K om paniia  G h u rch  i M ath ieu  o trzym ała  
od Rzędu F rancuzk iego  pozw olen ie  wysta­
wiania na wszystkich we F r -n c y i  spławnycł* 
rzekach  parow ych sta tków .

Izba parów  -przyjęła dnia 19 ca łę  us ta ­
wę o lasach większościę 112 głosów przeciw  
trzem .

Z  M a d ry tu  d. 10 Mata.

D n ia  5 odbyła się w A raniuez 5godzm - 
na  rada M inistrów  , po którey Xżę San Car- 
los m ia ł  d ług ie  u Króla posłuchanie.  D ziś  
pojechali  znow u M inistrow ie  do A r a n iu e z .

I
dla naradzenia się nad  osnowę pisma , k tó re  
M in is te r  Sa lm on  wczoray w wieczór od P. 
Ofalia z  'Paryża o trzym ał.

S ły c h a ć ,  iź  ustęoienie woysk A ngiel­
skich z P o r tuga li i  i F ra n c u z k ic h  z H iszpa­
nii oznaczone iest na  1 Października r. b.

U c iek ło  znowu do H iszpanii  290 Por­
tuga lczyków , pom iędzy którem i 50 officerów 
i odesłano ich .do zak ładu  tego narodu  ruko- 
szanów , z k tórego uszło w ielu  napow rót do 
Portuga li i .  Pod pozorem choroby pozostało 
się  w ielu  officerów rokoszan&w w nadgran i­
cznych  m ia s ta ch ;  łecz nadużyli tych  w zglę­
dów mieszaięc się do politycznych kłótni w 
swey oyczyzn ie ,  tak iz na  żędanie sprawuię- 
cego interessa Portugalii zostali wgłęb k ra in  
od es łan e m i.  N aw et  V icehrabia Canellas (Sił-  
ve ira )  m u s ia ł  T o ro  opuścić i p rzybydź wczo­
ray  m ia ł  do Vittoria.

Z  lis tów z Bad.uoz okazuie się ' źe G u ­
b e rn a to r  tw ierdzy  Elvas uw iadom iony  b y ł  e , 
spisku i oczekiw ał ty lko  iego w y b u c h n ie n i t  
po te m  w yruszył z warovyni L ippe  z 4 dzia-
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3ami przeciw  b u n to w n ik o m . Odpór b y ł  ży­
w y  póki nie nadciągnęło  więcey konstytu-  
e y y n e g ó  w o jsk a ,  k tó re  w zapale bitwy u d e ­
rzy ło  naw et n a  k lasztór  , k tó ry  oświadczył 
•>? za abso lu tnym  Królem. P oym an i  b u n to ­
w n icy  sądzoneni s§ z  rozkazu  G u b ern a to ra  
p rzez  Spd w oyskow y; pomiędzy skaza nem i 
i u i  na śm ierć  znaydu ie  się 5  H iszpanów ,

Z  L o n d y n u  d. 19 M am.

M ow a P. H uskissona M inistra  p rezydu -  
ipcego w Izb ie  H and low ey  m iana  dnia 7go 
M aia  z powodu wniesienia Je n e ra ła  Gascoy- 
n e  w Izbie niźszey , względem  sm utnego  
po łożenia  żeglugi chandlow ey Angielskiey 
ie s t  nay w ażn ie jszy m  iaki by dź może kaw ał­
k i e m  d z is ie js z e j  po li tyku  Szkoda , źe dla 
w ielk iey  iey obszerziośui n ie k tó re  ty lko  w y- 
i j t k i  dać  tu  m ożem y  :

Zaczfił P. H uskisson od odpowiedzi na 
n ie s łu s z n e  napaści , k tóre  go spotkały w I z ­
b ie  w yższey , a potem  przystąpił do d łu g ic h  
W yłuszczeń ce lem  nay oczywistszego udew.o- 
dn ien ia . ,  to iest przez f a c i a ,  wyjbornoścj S y ­
s tem u  , ,  podług  którego k ie row ał przez k ilka  
l a t  spraw am i h an d lu  i p r z e m y s łu j  S y s te m u ,  
«  który tak  wiele przeciw n ie m u  niesprawie 
d l iw ych  powstało wrzasków. D o w ió d ł ,  iż 
lozwięzuipc h an d e l  z tych p ę tó w ,  któr-s n ań  
daw n ie y sz e  ustawy wtłoczyły7, dopom ógł ja ­
g o  pow odzeniu  się nay w id o c z n ie j ; i źe od­
w o ła n ie  zakazów , które padły były  na  różne 
p łody  rękodz ie ł  zagran icznych , zam iast żeby 
m ia ło  szkodzie przem ysłow i W . Brytanii ,  stało 
• i ę i e y  owszem nader  korzystnemu Przy toczył 
2a p rzykład  poczynione postanowienia wzglę­
d e m  wyrobów jedw abnych  F ra n c u z k ic h ,  o 
k tó rę  tak  wiele zaszło rozpaczaigcych n a rz e ­
k a ń  , i z k tórych  nayszkodli wsze pizepowia- 
dano  skutki .  T y m c z a s e m , m ó w ił  daley P. 
H u sk isson , z nayźywsźjt pociechjt ozn a jm ić

m o g ę ,  źe w  eipgu p rz e sz łe g o ,  roku  p a m i f  
tnego dla nas nadzw yczaj 'nym  k ło p o te m ,  ża­
d na  z odnóg p rzem ysłu  naszego n io  ucier­
p ia ła  tak  m a ło ,  żadna  pow iedzieć  to  m ogę 
śm iele  n ie  znaydow ała  się  w  ta k  p o m y śln y m  
s tan ie ,  iak fab ry k i  iedwiabiów i ic h  h an d e l .

Po różnych  szczegółowych rozbiorach  
dowodzących pożyteczności przyję tego Syste­
m u  wolności han d lu . ,  p rzeszed ł P .  H uskis- 
sou do uw ag  n ad  n im  ogólnych. Jeżeli m ó ­
w i ł ,  szrodki przez nas przyięte,, sprowadziły  
obce okręty do naszych p o r t ó w k t ó r e  do 
n ich  przybyw ać n ie  m o g ły ,  chociaż n ie  de 
ju r e  ale de fa c io  p r z y n a j m n i e j ' ., to  też po­
służyły  naszey żeg ludze  k-upiecki-ey w zagra­
n icznym  han d lu .  Wszyscy ludz ie  rozsędni 
zgadzali s ię  na  t o ,  że rozliczne op ła ty ,  i cię­
żary7, na obce okręty  w n aszych  portach  .wkła­
d a n e  , tak były  n ieznośne  , iż ie  p raw ie  c a ł ­
k iem  od n ic h  zraziły , Rzecz§ iest powsze­
chn ie  w i a do ru g , źe kapitan i ty c h  okrętów  
k tó re  m us ia ły  p rzy p ły w a ć  Manche* m ie li  ed  
•swych Jlr m otorów  m o c n e  z a k a y i  ja m a  
pod  iakim  będź pozorem  do k tóregoko lw iek  
p o r tu  A ng ie lsk iego ,  n aw e t  w razie  po trzeby  
szukania  bezpieczeństw a dla ła d u n k u  i ekw i-  
paźu. Z akazy  te  tak  dalece zachow yw ane 
by ły ,  że n ie  ieden  okrę t  za tongł przy naszych  
b rz e g a c h , i źe i dostatki i życie w ie lk ie j’ l i ­
czby ludzi pośw ięcone -zostały dla n iesłauśno- 
ści og rom nych kosztów,, k tóre  poeipgał® z*. 
sobp zaw in ien ie  cudzoziemskiego o k rę tu  do 
por tu  Angielskiego , d la  a rm a to ra  onegoź. 
Powołuig  m n ie  do odpowiedzi za wszelkie 
odm iany iakie w ustaw ach  naszych nas tąp i­
ł y  w zględem żeglugi. T o  iest n iesp raw ie­
d l iw ie :  ia a lbow iem  postępow ałem  ty lko  da­
ley  w rozwiianiu  S ystem u przyję tego p rzed  
w niyściem  ieszcze m o iem  do M m is te r iu m .. . .  
W  r e s z c ie , n a jzac ię ts i  przeciwnicy moi m u -  
szg się na  to  z g o d z ić ,  źe iak ty lko  z przy-
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Ciętego- Systemu; dal iśm y korzystać  ' iednenau  
P a ń s tw u  ,■ stał-o się1 koliliecznościę rozc ięgnęć  
tak ież  korzyści d la  w sz y s tk ic h ; wszystkich 
znówię ty c h , k tóreby  w zalem nośc dla na* 
zachow ać 1 chcia ły .. .  M ówiono t u  o dum nym i 
postępow aniu  P russ  w zględem  naszego; krainy 
pos tępow an iu  tak  dalece obtirzaięcem żeśm y 
n ie  pow inni go byli c ierpić. Posuniono się* 
aż do oświadczenia ,, źe gdy b y  w inne)’ i a -  
S iey  epoce M ocarstwo iafeie odważyło 1 się by­
ło  wtrjłcać tak daleko 1 w nasze  hand low e u -  
rzgdzenia  n apaść  czynić n asze m u  Monopoli- 
um  i  naszey p rzew adze morskiey,, działa W,- 
B ry ta n i i  zapieronow ałyby  były  tako^/ę  n a ­
paść ."  To iest bł<ul wielki.  Prussy niczego' 
od nas; n ie  w y m ac a ły ,  żadnych  zakazów prze­
ciwko n a m  sam ym  w szczególności n ie  w y­
m ie rzy ły ; ;  nie- w spom niane  n a w e t  0 1 Anglii  
w  akcie o w y m ,  k tóre  z twkiem un ies ien iem  
Cu1 zaskarźaifi Jeże!" postanow ienie P russ  po­
w sze ch n e  n iem n iey  dotyka Francy,ig iak An» 
|gi5i|r, cóż1 za - p rzyczynę u ska rżać  się  m a m y ?  
Je d nakże  uczyniliśm y prze łożenia  t e m u  M o ­
cars tw u ,  na k tóre  odpowiedziano n a m : ” Nie 
m o ż em y  inaczey zasłonić naszey żeglugi i; n a ­
szego h a n d lu  p rzed  M anopoliam i w asz e tn ł ,  
tylko- przyym uigc S ys tem *1 o p ła t  w p o r ta c h  
naszych- podobnego do waszego.,,,,

Kiedy nam  tedy gaduię a  aa rzu co n e m  
n a  na: p raw ie  przez iedno obce Mocarstwo-, 
iaii m uszę  odpowiedzieć na to :  iżby m i było- 
n ieznośny  rzeczy  dożyć tego dnia,,  w k tó rym - 
by Anglicy przyszli do-poczytanie- praw,,pi zy- 
w ilę iów  i* niepodległoś'** naymnieyszego- ja­
k iego  będź Państwa- Europeyskiego z-a .nn iey  
święte- i- mniej* n ie ty k a ln e  odt n aszy c h .  
rW ielK ie ' poklaski)  N ieznośh ieby  mi- było;,  
p o w ta rz a m  dożyć  dnia-,, w k tó ry m  dla tego; 
ź e  posiadam y n iezw yciężony  p rzew agę m o r­
ska  zaprzecza libyśm y in n y m  Pehs.worry praw, 
ia k ich  się  od n ic h  dom agam y dla nus sam ych ,

T a k  a lbow iem  po s tę p u ią c , n ie  tylko popeł­
nia libyśm y w ielkę n iesprawiedliw ość ,, a leby-  
feny sobie otworzyli- i-edynę drogę do osta­
tecznego- u p a d k u  n aszych  praw  i naszey wyi-- 
szośei- morski-ey.. Zam ias t  zapuszczania się> 
w n ię ,.  utrzy-muymy ty lko  nasze w łasne pra­
wa ,, uznaiyc: i sza-nui^c prawa- drugich.- Odi 
c h w il i  odstąpienia' odi tej- zasady j prawa a*** 
sze- doznałyby napaśc i  od  całego Świata ra ­
sem  ij w te n  czas po pierwszy raz' zoba^ 
czyłyby s ię  w  n ie b ez p iec ze ń s tw ie , kiedy do-* 
d y t ,. Bogu dzięki !; stoi3 na  m e za eh w ia n ey  
podstawie.,

Dalby m ów iąc  o: zn a k o m ity c h  dla A n­
glii: korzyściach z handlu, 2  P r u s s a m i p o w i ą ­
d ł  P -  H uskisson :■ —r Rozpatrzcie- się dobrze 
w T aryffie  Pruskiej* od końca do* końca* f  
p rzekonaycie  się- czyli tara- iest aby iedeni 
to w a r  zakazany ? n ie ,,  i ia- spodziewam się , 
iż  wkrótce toż sam e będę m ó g ł  powiedzieć 0? 
Taryffie- naszego kraiu.. ( ż y w e -  okrzyki) .

P ro s i łb y m  te ra z" ty ch ,  którzy mówię: z s  
pos tanow ien iem  o p ła t  proteKcyynycb na P ro-  
djfct-a su row e ,  aby się j-fezy li zastanowić nad- 
s tanem  naszych- ręk o d z ie ł ,  i zważyć na  ja­
kie* zapasy sy wystawione z p ło d a m i’ r ę k o -  
dzielni- zag ran icznych  l- Oczywistym- sku t­
k iem  takow ych  o p ła t  byłoby zwiększenie ko­
sztu’ wyrobu , a zatem, i- ceny samychże- wy­
robów. Jak im że  w ięc  sposobem moglibyśm y 
w te n  czas w ytrzym ać: współubiegania się ,, 
nietylko- na- cudzoziemskich! ta rgach , ,  lecz i>. 
na naszych w łasnych, ” We Francy i nap rz y -  
k ła d  , fab ryk i 1 b aw e łn ia n e '  w zawodzie z- n a -  
szemi pow sta ły1,, i od 1 7  l a t  db tegc przyszły*,, 
iż czwarta- część wyrobów bawełn ianych ,,k tó--  
re  t raw im y  w naszem K rólestw ie 1 z ich rękod­
dzie ln i pochodzi t  w r. 1817 wprow adziła  di: 
n<is Ftancyia- 60,000 skrzyń w yronioney  B a-  
w e łn y ,  a w pgprzedzaiycym roku- naw ioz ła  
ich  2 1 6 ,0 0 0 .- U w aźcie  także w  iakiin się*



rn iayduię s tan ie  n a s z e rę k c d z ie łn ie  w ełn iane?  te n  wyraz często u ż y w a n y ,  i l e  zastosowany
le d w o  one  m ogę u t rzy m ać  się  n a  ta rg a c h  i rok m n ie m a m  m ało  rozum iany  S ys tem u
J ra rc t iz k iu h . ,  A m ery k a ń sk ich  południow y ch , 
i  in n y c h  w i Ęju. Jeżeli w ięc  postanowicie 
♦opłaty p ro tekcyyne,  spodzie,waycieź się  razem  
.upadku naszych  .rękodzieł,, z m n ie jsze n ia  się 
poch o d ó w  publicznych ',  k tó re  za tern p ó j ś ć  
musi.; i ..wygaśmeuia s topn iam i w szystkich  
zas iłków  naszego Pańs.twr pcm jedzy  k tó rem i 
p ie rw szeństw o  p rz y z n a ć  .należy żegludze n a -  
■ezey kupieckiey . T ak  ia więc r.zeczy nasze 
sUwaźajn,: i ,mam nałóg  ębey.mowa.nia oczy­
m a  u m y s łu  wszelk ich  w.aźnych in teressów 
jP ąństw a ,  n ie  każdego po iedyńczo , ale w  
*vspolny tn zw ięzku  - s tosunku  łąki m ię d zy  
^ tiem i zachodzi,. P od ług  .tego, m a m  za rzecz 
n iepodobnę , aby .to, co dęży wprost do pow ięk- 
s ? e m a  naszego  h a n d l u ,  do dania popędu na- 
.szy m rekodzicln iom  , n ie  m ia ło  także 3§źyć 
w p ro s t  do rozszerzenia naszey żeglugi i przy­
łożenia  się p rzez  jo  do .utrzy m a n ia  .naszey 
Spojjgk i ey prze w agi. -

S taw cież p rzeszkody ty m  w ie lk im  k ra in  
in te ressom  , za trzym aycie  ich  kolka , t ru d n iy -  
cię wasz h a n d e l  ogran iczen iam i , wasze rę- 
feodziflnie o p ła ta m i  ma-Leryałó w su row ych ,  
a n i e  ty-lko obalicie powodzerii i  obydwóch 
fiych gałęzi dostatków naszy c h ,  ale zadacie 
I m ie r te ln y  cios, naszey m aJ)'a a rc e  Kupieckiey 
e  z n ię  wraz zniszczycie po tęgę  moi-skę A n­
g l i i ^  T e  przeto sę  przyczyny dla k tó ry c h  
p rag n ę ,  ażeby właściciele okrętów zam iast pa­
t rz e n ia  na  rzeczy z i l e  bardzo obranego p u n ­
k t u  i tc ieszcze p rzez  łudzęce  p ism a samo- 
is tnośc i ,  racze-y na  o g ó l n y  w ypadek uw agę  
Zwracali.  Zdaie m i s i ę ,  że systemći h a n d lu  
w olnego  bawlzo jesj ź l e  ro z u m ia n e ,  i y.ad- 
fcym aby cz łonki tey Izby którzy sobie po­
cz y tu ję  za wolny doyvód p a t ry o ty z tn u , opór 
po lityce  przez Rzęd przyię tey w tey m ie r z e r  
raczy li  ljii pow iedz ieć  co rozum ie ię  przez

h a n d lu  w a lnego  ', rad b y tn  prócz tego, ażeby 
m i  powiedzieli iakieby chcieli za lecić  SySte­
rna  , n a  m ieyśce tego wolnogo S ystem u h a n ­
d lu ,  k tó re m u  tak  m ocno się opieraip. M ie­
l i ł b y  zalecać m in o p o l iu m ?  źędaliżby p rzy­
wrócenia za k az ó w ?  chcielizby aZeby I . ‘ba 
wskrzesiła owe 1500 Statutów., k tó ry ch  uchy­
le n ie  m ia łe m  szczęście p rzez  te  k ilka  la t  u  
P a r la m e n tu  w yrobić  m ocę  przekony waięcych 
dow odów ? chcie liżby m ów ię  ożyw ić t e n  Ko­
d ę*  w ik tan iny  ,, ucisku i  up rzykrzen ia ,  ‘k tó ­
r y m  się rzędziły  nas.se K »m cry  t '  i o g lu g a  
naszego k ra m ?  Ustawy owe sprzeczne a c ie ­
m n e  .tak’ dalece i i  s łuszn ie  m ów iono  o n ich ,  
,źe Ećtybicgleyszy i  naydóświadczemszy k u p ie c  
m u s ia ł  zawsze p raw n ika  z.sobę w o d z ić ,  aby 
jn u  n ie  da ł  wpaśdż w n ie p rz e w iiz ia ln ę  iakg 
K untraw.encyą,  —  L ecz  proszę ich  n iechay  
* ię  ti?e ko łyszę u ro ionę  nadzie ię ,  iżby .było 
W icjh m o c y ,  albo w mocy iak ieyko lw iek  
łia.weł .massy ludz i  za trzym ać  popęd .ulepszeń 
naszych  cyw ilnych  i hand low ych  Toźby te  
A ng li ia  m ia ła  .stangić w postępie do w iel­
kości i  bogactw , k iedy  wszystkie e tac ta ięce  
nas k ra ie  posuw aif  się szybko w drodze 
p rzem ysłu  , s z tu k ,  żeg lug i i togo wszystkie­
go co-podnosi potęgę Państw ,  rozm naża  przy- 
iemności i szczęśliwość p le m ie n ia  ludzkiego; 
Angliia  sama miałaby zostać n ie ru c h o m i w  
t a k im  stanie rzeczy ! t o " rzeczę :est n iepódo- 
biif  Ja  u trzym uię . ,  że Angliia  n ie rocho tag  
zostać n ie  m o ż e ,  chociażby n iew iodziec  ta­
k a  s iła  w strzym ać i§ chc ia ła  w iey -postępie 
dopóki m ie ć  ‘będz iem y u  s ^ b i e  w olność  
d r u k u ,  dopóki używ ać będz iem y dobro- 
dzieystwa w olnege  rozpraw iania w P a r la ­
m e n c ie ,  to  iesi w tein zg rom adzen i^  P ra -  
vyodawczcrn dzjałaigcena pod w p ływ em  opi­
n i i  pubłiczney, Postępaięc s ta teczn ie  tg  dro­
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g ą ,  fctórą n am  niektórzy tak  u s iln ie  i z ta ­
k im  zapam ię tan iem  się ganią , Angliia zosta­
ła  te m  czem ie s t ,  p ierw szem  oto świata m o­
cars tw em . Z  tych  powodów obstaią przeciw 
wnioskowi. —■ Po skończeniu m o w y ,  nas tą­
p i ły  pow szechne  przez k ilka  m in u t  trwaiace 
w  Izb ie  oklaski.

Z apow iedziana na dziś gabinetow a rada 
odbędzie się dopiero d n ia  23 w pa łac u  St. 
J a m e s ,

W  L ondyn ie  liczą te raz  400 Kościołów 
i dom ów  do służby B o ż ey , to iest 200 bi­
skupiego  Kościoła, 65 n iepod leg łych  kaplic , 
36  W elesleyskich  Metodystów , 32 Baptystów, 
30 K alw ińsko-M etodystow , 16 P resb ile ranow , 
14 Rzymsko - Katolickich , 6 K w akrousk icb .  
F ach u ip ę  w średnim  przec ięc iu ,  iż  >v kaźdem  
z tych  domów znayduie  się ćCO osób, tedy li­
czba pobożnych zaledwo 200,000 dusz, a zatem  
połow a ludności L o n d y n u  w ynosi ,  odtrąci­
wszy n a w e t  dzieci i cho rych .

Gazeta Morrting-Chronicle  porfaie na-  
s tępuiące rozśmieszające zawyrokow anie  są­
du  pogrobow ego-na  sześciu wyszłych M in i­
strów : 1) Lord  E ldon  popełniający ro zm y ­
ś lne  sam o b ó y s tw o , ponieważ przy zdrowym  
rozsądku z okna bióra swego w y sk o c z y ł , w 
p r z e k o n a n iu ,  iż up ad n ie  na osobę, k tórą  są­
d z i ł  tak bydź m ię k ą  iak p ie rz y n a ,  a ta 
t y ł a  twarda iak skała  : 2 )  P. P eel dostał
pom ieszania  zm ysłów  z beiażni , aby P a ­
p ież  n ie  w cisnął się do Anglii .  3 )  X ź ę  
"Wellington rozb ił  sobie g łow ę z zgryzoty ,  źe 
n ie  został p ie rw szym  M in is trem . 4)  H ra ­
b iowie W estm ore land  i B a th u r s t ,  popełn il i  
w  iasnym  d n iu  samobóystwo , gdyż n i ­
gdy zdrowego rozsądku nieposiadali. 5) Wi­

cehrabia  M ely ille  w szaleństw ie sw oim ustą­
p ił  z u rz ę d u ,  czeg o ,  iak doświadczenie n a ­
ucza żaden Szkot przy dobrych zm ysłach  n ie  
uczyn ił .

Ź y ie  tu  cz łowiek , nazw any  kspustoźeir- 
cii, k tóry od k ilku  lat u : zyuuiie  się na u- 
licach , udając  zg łodnia łego  nędznika i zbie­
ra hoyne  dary od li tościwych. Pospolicie 
siada na u l i c y ,  t r zy m a  w ielką g łow ę suro­
we}’ kapusty i skm o widzi dobrze ubranego  
człowieka p rzechodzącego , zaczena ią g rvśc  
i ud-iie iakoby z g łodu po łyka ł  surovvg tę  
strawę. Człowiek ten  z«ń9J dowal się już z 
tego powodu przeszło 30 razy w dom u po­
prawy, Gdy w ostatnią środę mżył znow u 
tego wybiegu , i około  30 otaczających go li­
tościwych osób zab iera ło  się do udzie len ia  
m u  wsparcia, p rzyby ł poliey ynv u rzędn ik  i za­
b ra ł  go z głów kg kapusty do u rzędu .  D y re ­
ktor.podicyi skaza ł go na m iesięczne więzie­
n ie  do dom u popraw y, z dodatk ieyn , iż  t a m  
będzie  m ia ł  gotowany kapustę.

Listy  Haw.anny donos/ą  o pobiciu H i-  
szpańskiey  eskadry pod Labordeu i przez M e-  
X>kańską eskadrę pod Port  em , k tóra  u t r a ­
c ie m ia ła  iednę  f rega tę  i ieden bryg

Z  R io -J a n e i ro  piszą pod d n ie m  fOtyn: 
Marca ; źe woyska Buenos-Ayrer wsparte uoy .  
sk iem  Bandy O rien ta l  postąpiły  o 40 godzin 
drogi w Brązy liyskiey p ro w in c j i  R i o - G r a n ­
dę. Brazyłiyskie zaś cofnęły się do stolicy 
San Pedro. A d m ira ł  Buenos-Ayres B row n 
zab ra ł  całą B razyliyską eskadrę  z 18 m a ły c h  
okrętów  złożoną w U rugua i stojącą i dowód­
ca iey  dosta ł »ię do n iewoli
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O H SEH W A CTTE M E T E O R O L O G IC Z N E .
Barometr d la  lepszego porównania zredukowany na O* Baum ira.

F h :  rro;
D i i e n  | B a r o i w e t r  ] c t y  li H i g f o -  

g ł d z i n a  i i r - d u b :  n a  J t o p ;  ,un m e t r  
f l e  r .  i c t - p ł a

W iair Stan Atmołf: tur AGI.

Czerw: 1 cali linr. ; stopnie I ston:'
god: 7 t 27 4, 0-?? 4  17. fc  75

12': 3, 79<* f  ??. * 61
2. 3 „  3, 793 f  0  65

Połud: Za: iredni Pogoda z Chmur:

146 4 16. 0  8 4

3. „  3, 659 4 21. 2 
•„ 3, 317 f  24 0

7 27 3. 97« f  16. 5  
12 
3
9  "  3, 645 |  16. 8

7 27 3, 500 4  17. 0
12 „  3, 451 i  22. 5
3 „  3 325 4  21. 1
9 „  3, 486 {■ 14. 3

73
65 
61 
79

77
66 
68 
85

,,  m ocny  
Połud W*: średni 

Zachodni średni

Zachodni słaby

Połud: Wj: słaby  
Połud: Za: słaby

Połud: *Ts: *łaDy 
Półn: W e  słaby  

żaden 
Zacnodni słaby

Ot i •
Chm ury

Pochm urno

JPogodi. z Chmur:
ł*

Pochm urno
ł»

D eszcz.
Jjłys k: i  grzm ottat.

M gła .

D eszcz.

Pogodt z Chmur: I
Chmury j i

Pochm urno D eszcz i grzm ot,

j .  S ieczkow sk i , Zastr A. O.

—  2  Krakotun . —

Tow arzystw o Nauk złączone z Jagiel­
lońskim  U niw ersytetem  , uwie.oiaijic z uro­
czystością wiekn*pomną w spaniałość W łady­
sława Jagiełły  Króla Polskiego , który dawał 
oycowskp opm kj wszystkim  um iejętnościom  
i upatruiąr, w nich w v!?wne źródło ludzkiey  
pom yślności , dawnf Akaderriiię dla w iększe- 
go pożytku z miasta Kazimiera przeniósłszy ,

Przybytkiem^ M uzy Narodowe opatrzył,’ od­
będzie w oktawę Z ielonych Ś w ią tek , to iest* 
na dniu 11 m. i r. bj w  Sali Jagiellońską  
zw a n ey , o godzinie Jedenaste} przed połu­
d n ie m , publiczne p o jed zen ie  w następnym
p o r z ą d k u :

Augustyn Boduszyński Senator ‘ Prefes- 
so r  Prawa, czytać będzie rozprawy obeytnu- 
igi ;<■ badania nad dziwnerni igrzyskam i natu­
r y ,  którey siłą iafc n ieustannie stw arza, tak

vy Suinef S tolicy państwa dotąd t iw a ijc y ir  n ieu stan n ie  n isz c z y , i przy w szystkich św ia-



: \

< a odm ianach  w ed łu g  n iew zruszonych praw  
w iecznego porzędku działa.

- Sekretarz Towarzystwa Professov L ite- 
-*atury, zam knie o posiedzenie, pochwały  
ta len tu  i życia ś. p. M ichała Stachowicza  
Profes^orr Malarstwa i C złonka Tow arzy­
stw a Nauk.

D a a  w Krakowie dnia 4 Czerwca 1 827 roku.
P a w eł Czaykouiski  

Sekr: To w: Nauk,

f)(t g r a n ie  Tureckich d. 15 Mata.

Przez Korfo nadeszła w iaaem ość, źe E- 
gipcyianie dla braku żywności spalili Trypo- 
łiz zę  i co fn ęli s ię  do M odon. W iadomość 
ta petrzebuie tem  bardziey potw ierdzenia, 
Źe skęd inęd donoszą, i ż  Ibrahitnowi Baszy 
nadszedł z Egiptu znaczny transport żyw ności 
ŚJim m unicył do M orei.

Dostrzegacz Sm irneński donosi z Stam­
b u łu , źe D yw an zaczena uskuteczniać um o­
w ę Akerm ańskę lycZęcę -się XipstW f! W oło­
szczyzn y i M u itan , i źe m iędzy Portę i Po­
słem  Rossyyskim  zachodzi n ajlep sze  poro­
zum ien ie.

—  D nia 17
D ostrzegasz Austryiaćki zawiera nastę­

pujące doniesienia z G recyi:
.Od 31 Marca, to iest 12 Kwietnia podług  

n ow ego  kalendarza w ych od zi, oprócz Przyia- 
•ciela praw w języku G reck im , gazeta Fran­
cuzka pod tytu łem : Przczoła G recka, pism o  
tygodn iow e, z d ew izę : Bog  i Wolność- D o­
szed ł do nas przez Zante drugi N um er tego  
pism a z dnia 7 /1 9  Kwietnia zaw ieraięcy na- 
Stępuięcę od ezw ę, którę Lord Cochrane iako  
i le lk i A dm irał i naczelny Wódz cafey G rec- 
k?ey m orskiey siły  dnią 12 Kwietnia (podług  
now ego kalendarza) z fregaty G teckiey H el-  
la s  wydał:

G r ec y ! N a y o ien em e cza iey sz y  -Wai*

n iep rzyjaciel, niezgoda, iest pokonany, a to, 
co Wam ieszcze do czynienia pozostaie iest 
ła tw ieyszem . M łodzież Grecką ye wszystkich  
stron spieszy pod broń , i los cytadeli Ateń- 
skiey nie iest więcey w ętp liw yi oblegaięcy  
sę ze  wszystkich stron otoczonem i j dowóz 
żyw ności iest przecięty ; węwozy będę osa­
dzone i odcięgnienie nieprzyjaciela staie się 
niepoaobnem ; oswobodzenie klasyczney zie­
m i A teńskiey iest zap ew n ion e; ziem i którę 
Opatrzność przeznaczyła do stania się znowu  
siedliskiem  w olności, nauk i kunsztów —. 
A le Grecy ! chociaż to dopełnionem  zostanie 
n ie chow aycie waszych m ieczów w pochwy,; 
dopóki M uzułm anie posiadaię ieszcze iakowę 
część św iętey ziem ’ , która niegdy do Wa- 
szyct przódków należała, —  N'»chay m ło­
dzi bohaterowie morscy ubiegaię się o chwa­
łę z łęd o w e m i; n iechay spieszę na flottę na- 
rodow ę, a gdy wasza n iepodległość i prawa 
nie będę więcey na niebezpieczeństwo w y .  
staw ionem i, zam kniem y H ellespont i prze­
niesiem y w oynę na ziem !ę niepi'zyiac.elsk? j 
na ówczas ów nieludzki S u łtan , ów kat swo­
ich  poddanych, ów krwawy i ciem ierzca  
Greków zostanie przez w łasnych dworzan 
zw a lon y; na ów czas państwo M uzułm anów  
sam o rozprzęie t ię ;  na Ówczas S L Krzyż po­
w iew ać znow u będzie na Swiętyni S Zofii? na 
ówczas ludy Grecyi rzędzie się będę m ędrem i 
i narodowemi ustawam i i sław ne m .asta od­
budowane zostanę i św ietność przyszłości wy­
równa św ietności dawnych więków. —  N ie  
sędzcie iednak G recy ! aby Wasza oyczyzna  
m ogła bydź bezpiecznę, ieże li każdy z Was 
z zapałem  na iey obronę n ie pośpieszy. —  
Na fregacie G reckiey H ellas dnia 31 Marca 
(1 2  K wietnia) 1827.

Cochranti  
W ielk i Adm: i naczelny W ódź 

G reckiey siły m orskiey. M
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Inny A -tykuł w wzm iankowanym  wy* 
i e y  Nrze 2gim  gazety Francm kiey odnosi się 
do dom esienia w lszym  N r z e , ty czącego się 

, obrania nowey w ykonawczey K om m issy i, 
■która składa się z  3 cz łon k ów , iako to: M o­
res na Jerzego M aurom icbali , syna Beią M a­
m y , Ru me] i ot y Jana N . Nąku i Jpsarioty Ja­
n a  Marku Pistno Pszczoła spodziewa s ię , 
i ż  pom ienione trzy c z ło n k i, którym powierzo­
n a  została władza w ykonaw cza, a które w 
in n ych  okolicznościach  n ie b yłyby do tego 
-wysokiego stopnia, w yn iesion e, potrafię za­
bezp ieczyć się przeciw w stecznem u działaniu, 
k tóre dotąd w szelkie działania dawnieyszych  
Rządów jzniweczaty, co m oralne władanie 
Lorda Cochrane nad um ysłam i zaręcza, Da- 
3ey wyraża toż pism o : “ Skoro poczwara n ie­
z g o d y , która ustawicznie Gr-ecyią nad brzeg  
przepaści popychała, zniszczoną została, 
Lord Cochrane zw rócił naypierws.zę swoię 
•staranność ja los Aten ; proponował i u łoży ł 
w ielk ą  “lądową . wodną wyprawę, która przez 
oswobodzenie Aten zapewni los Grecyń Mor* 
*ka wyprawa w ypłynęła  dni-a 16 Kwietnia z  
fiortu Spezzia., a dnia 17 i 18 z portu H ydry, 
i  składa .się z 12 źaglów  -częścią w ojennych , 
częścią przewozowych okrętów z około 1200  
m orskich aołnrerzw, nad któretni dowództwo 
pow ierzone zostało Mąjorowi ,  Urguhart. 
W .elk i A dm irai Cochrane i naczelny Wódz 
-woyska jlądowego G reckiego Churcb pepie- 
arac będą tę w ypraw ę: pierwszy m orzem ,
d m gi Jądem osobiście.; oba -odiechali dnia 18 
b. do Piraeus. „

Podług lis tu  z Poro pod dniem  18 Kwie- 
ł n i a , nowa wykonawcza Eom m issyia wyko­
nała dnia 15 Kwietnia ,w Zgrom adzeniu na- 
rodowem  w Dainala przysięgę w ierności; toż 
aamo w ypełn ił Jenerał C burch, ja to  Wodz 
naczelny siły  lądow ey. .Ostatni udać się  
m ia ł M egara, gdzi* g łów n y swoią kw a­

terę założył. Podług tego listu  F abv ie r  m ia l  
uyśc z Akropóliss i z 10 towarzyszami przy- 
bydź do Piraeus.

Podług listów  z Zante pod dniem 9 M a -  
i a , Ibrabim  Basza po zrobieniu niektórych  
poruszeń przeciw M ain ie , udał się  na koń­
cu  z większą częścią wbysk sw oich z Modon  
do prowincyi Elis w kierunku do Patras i o- 
sadził Pirgos, Lala i Gastuni, Gdy kilka set 
G reków , a większa ieszcze liczba kohiet i 
dzieci schroniła się za zbliżeniem  Ibrahima 
,do obwarowanego klasztoru Skafidia i do zam ­
ku Tornese (nad brzegiem  E lis na przeciwko 
Zante) przeto Ibrahim oba- te m ieysca opa­
sał i każe dc nich strzelać- Oblężony zam ek  
T ornese, na przeciwko wyspyjj Zante l e ­
żący], , zkąd wszystko/ w idzieć I m ożna, jdo 
którego Ibrahim prawie codzień strzelać ka­
że , posiadać ma do 700 zdatnych do broni 
ludzi i do 2000 -uszłych kobiet {i dz'«ci. Ma 
bydź na 2 do .3 m iesięcy w ży w ność opatrzo­
n y , ale zbywa m i na p roch u , no d ow od zi, 
iż  rzadko na ogień I-brahima odpowiada. Sam  
Ibrahim  dowodzi tern oblężeniem  i wszystkie 
sw oie woyska przed tym  zam kiem  zgroma­
dził. Po m orzu krążą ustawicznie Tureckie  
wo-ienne okręty, dla zabronienia dow otu tam  
żywności L .am m unieyi,

L O T E R Y I A  K R A  I O W A .
W  245 C iągnieniu dnia 6 Czerwca* r. 

1827 w  przytom ności Osób od Rządu do tęgo  
w yznaczonych , w yciągnięte z k o ła  zostały 
ł T umera następujące s

io. 74  ̂ a. 38. 4.
Przyszłe 246 C iągnienie dnia J$ Czerwca 

1827 1 . przypada.

D n ia  5 C z e r w ia  1827 r.
-Cena Zbóż różnego gatunku na Targu: 

w Krakowie sprzedawanych.

Korzec
1- 

ZŁ gr.
2. 

ZŁ  gr.
3. 

LZł. gr.
4. 

Z ł. gr.

— Pszenicy 11 — 10 15 9  15 9  —
—  Żyta 10 & 15 9  — Oo

—  Jęczm ienia 7 i s 7 .  — 6 15 6  —
—  Grochu 12 ■— 11 — 10 — ---------
—  Owsa 7 — 6 24 6 12 —  —

—, Jagieł 19 — 18 — 17 — ----------
—  R-.epaku —  — — , —  — —  —~



r> O  N I E  S I E N I Ą .
p * 'e z e s  S a d u  A u jn l ln c y in c f> ;n  &c.

Stósowuie do przepisu Art: 118 Kórreyu .Cww-iłnego. poda ie v n itu A y e m  do powszechnej" 
wiadomości , iź Trybunał I ,  tnstancyi kraiu tuieygżego,. na do maganie s ię  1 M aryenn/ 
F  vczakowev O byw itelk i tuteyszey , w G m inie 9toy pod liczbą 261 zam ieśzk a łey , wydał W 
d n u  17 IV]ajć, r. b. yrvrok sta no „czy , mocą którego nisprzvto,rin.)śc Jana W ernera przeszło* 
■lat cztery żadney j pobycie- swoim  wiadomości' niedaiącego ,  uznaną została.

W 'K rakow ie  ddia 25, Maja 1827 r." Ntym ótuirz.
R/nilach , S -k r :  S. A.

P isarz  T r c b u a ł u  I- limancy*- M,. W . Krakowa i iego O kręgw , p o t  n e  do publiczney
wiadom ości , i i  n a  żądanie Spkcess* rów ś. p: f j l ic ła  w : Rohł ka ,. tako to-: A  Teressy z Rob*
^ków P'otkąńskif*7 w assystenevi m ę ź i  P. lacka  P -tkańsk iegu  działaiącey 0 .  M. k .  na t e r a s  
yy Krakowie m ieszkające* , od  fttórey P.. W incen ty  Szpor Acłwokat P . D .  D. w Krakowie "za- 
n ieszka ły  w Sądach s i ł  w 1 tudz ież  P. Anny * Roli lików Moszczyńskiey , - w assycten, yi 
n *?■» P ‘. St .n.sława, Moszczyńskiego Q M i .  działaiącey , .panny Teress R ohlikow ny , Pan*

liy  Zofii R o h ł k 'W nev  ,, P. Stanis ław a Moszczyńskiego O. M. 8 . iako Opieftonn m a ło le tn ie *
Pa n.ny Jbz  |V R ihliko.wne" , ń jkor .iec  P \M  h a ła  Strożeckiego- Ó .  M .  fc. iak o E łe k i r to ra  
te s ta m e n tu  i A b n - m s t r to - a  mass-' Ś. pS W. ław a R o b h k a ,  wszysfckiełr vy Krakowie # m i e t  
s z k a ły c h ,  od których- tenże  P M ic h a ł  Stroźecki Ad w. -kat w Sądach, stawa- ,  sprzeaane zo­
staną- Hrzeż publiczną, ł ic y ta cy i i  na A udvencv i  T r y b u n - łu  I. In s taw  yi M .  W .  Krakowa p o d  
Ł . 106 w K raków <.• odfcudź Jię m a i ą ę ą ,, następujące- ni-ertkihoiiio-ścr;

1) K am ienie j w. Krakowie przy Ulicy. G ołęb iej pod1 L .  '265 w Gininir  II. sto-iąca.
2)  D w orek z. s f in d o łs s n h m t i ogrodem-,, przy Krakowi.tr w przedm ieściu Piasek podf 

-Ł. 151’ przy IJ.l.cy W*olsłr:ey w G trm te IX., sfęiąęy..
S j  R e . l  nośc Retoryka zwana w przedni eŚGid Piasek przy Uli y Wulskiey w Gminie-

przy Krakowi* ex-'stuiąca , ,w której. Czynisz zien ijv roezm  pobiera się..
Ct= na pierwszego vtvn <>ł. n ią . ip t -o  v»k*n# psj- r  birg: y«L ,, a przez ( . 'chwałę Rady f -m i -  

Uey- w Sądzie. Pb kot m Kł._ WVki;a4i>u' Okr: T.. d n ia  4 B/iaja (822 t.. nastąpioną i- p. z*/. .y»
bu-ia ł I .  Instaneyi- M.. W.. Kr k <  w a  ęló Ś lru  1726, z r.. 1822 zatw ierdzoną „ do dwucli t r z e -
trch  części, zniżona- iest,. iako to

Co, do. Kamienicy. N .o  255. .. --ztp. 9 8 ? t  ' ą n —
Ca d o -Dworku Nro 151 — 10,17 ■ e— 10..
Ćo, do Juryd'yki Retorik .1 7\viiiiey ■— 5966 — 20.

Pierwszai pnblikacyia W arunków  sprzedaży w edług  przepisu. Art: 959 K.. T . 8, odbyła się 
i n i a  c l  P aźdz ie rn ika  1826 ri. na A uc jen ry t i  T rybunału..

Druga, nastąpiła dnia lft i.22  Grudnia 1826- wko na. terminach. Licytacyi | rzygotuwaw-
ezey.

Trzecia w dniach 6 1 13 Lutego .iako.na te rm in ac h  l icy tac j i  s tanow czej.  l ec*z dla b raau  pre­
tenden tów  gdy te  nieruchom ości n ie zostały zalicytow-ane , przeto po. zniżeniu  ceny nastą­
pi; t e r a z  stanowcza li-HHcyra dnia 3gę L ipca  1827 r. co do Kamienicy pod L . 255 w G«v*
Jtie II.  Zaś dnia 6gp Lipca- 1827 co do Dw.orkry, pod L. 151 i Realności Retoryka w G m i­
nie- IX. M!. M  Krakowa. -

Opatrzeni; zatem; w,Vadiu-m; p re tendenc i  , na- licytacyie sakowe n a  A ndyencyi.  T ry b u n a ­
łu- niastąpic. Lii.uącc , wzy w aią  się-..

Zbiory objaśnień ii warunki licytacyi każdego czasu do przeyrzenia w kancellaryi 
Pisarza; Trybunału! Iś  Insi: W. E. znaydtną s ię .

W  K rakow ie dnia 31 Mai*. 182-7 r, Kuticzkowski, P isarz T ry b .
W  dta.iu 8 Gzerw cz r... b.. 1827 o, godzinie 10 r a n n e y ,  w Krakowie przy Uhcy F lo ry -  

ińskijsy- w, Kamienicy  pod L., 520,, w d ro d ze  e x e tu c y i  Sądowey odbędzie się publiczna licy*. 
t a c y i a n a  ,vvdzierżą wierne przychodów z całego p ię tra  drugiego , w Kami ‘"icy  wyz w s p o -  
m n i o n e y ,, a  to  n* i:ók jeden , to iest odpilh-j 24 Czerwca r. L. 1827 ,  do podr bnegnż dnia i 
M ’ies>ąca w ri. 1828’., C h ę ć  za tym  licy tow ać maiących 'ząupatrzonych  w Vadium złp. . 0 ,  
podpisany  K om orn ik  na; czrs i  -nieysce o.- • cczone zaprasza. W pm nk i dc tęy dzierżawy p rz e -  
'Ozj oczęcieu. l icy tacy i odczyta; em i zos taną .  —  W  K rakowie dnia 26 Maia 1827 r.

Teodor Kom: Sąd.


